| 


Rok VII 


DZIENNIK POMORSK 


Przedpiała I 


Ra „Dzisunik Pomorski“ wraz z dodatkami „Rolniz*, „Anioł 
Stróż”, „Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym“, — 
W ekspedycji miestęcznie 2.20 zi — z odnoszeniem 2.80 zł — 
w agencjuch po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2,45 zł 
— przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków Itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za doetarczenie pisma, a abonenci 
nie mają pfawa domagania się niedostarczonych numerów. 


_ Pomorze po 3-tim maja. 


Całe nasze Pomorze obchodziło radośnie i z go 
dnością dzień Swięta narodowego. Dotychczas nie 
'notawano "nigdzie większych rozdźwięków, chyba 
drobne zatargi na tle udziału „Strzelca“ w maniie. 
stacjach, których sobie przecież u nas mie życzono. 

Prywatne nasze doniesienia z kilkunastu miejsco- 
wości uwydatniają z szczególnym naciskiem, że właśnie 
w roku bieżącym przeróżni mówcy kładli wielki macisk 
na objawiającą się niby jeszcze u nas „dzielnicowość* 
a jeden z posłów mówił nawet, iż nie jesteśmy wcale 
dobrymi Polakami, albowiem nie zrośliśmy się jeszcze 
— sercem z inuemi dzielnicami. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności mówcy ci, którzy 
nam brak polskości i dzielnicowość zarzucają, to 
przybysze na Pomorzu, przeważnie z Małopolski, 
którym przecież dobrze u nas, w każdym razie lepiej, 
niż im było w błogosławionej Austrjij o całe- niebo 
lepiej. 

Nie jesteśmy w zasadzie wcale t. zw. dzielntcow- 
cami, prędzej możnaby nas nazywać „„regjonalistami '. 
Regjonelizm szerzy się w krajach zachodnich w latach 
ostatnich silnłe, i to z pomocą i pod patronatem po- 
szczególnych rządów, gdyż rządy te pragną utrzymać 
w narodzie dobre pierwiastki, tkwiące w ludności roz- 
maitych okolic i wyzyskiwać je następnie w interesie 


_ całości państw. 


U nas brak zrozumienia dla takiego, w krajach 
zachodnich upragnionego regjonalizmu, gdyż utrudni 
łoby to mocno wyzyskiwanie pewnych połaci kraju na 
korzyść żywiołów w okolicach odnośnych zupełnie 
obcych. 

Weźmy sąsiadów naszych Niemców za przykład: 
Tam rozwinął się regjonalizm nader silnie i cała Rzesza 
niemiecka korzysta chętnie z ludzi, pochodzących czy 
to z Bawarji, czy z Badenji, czy Saksouji, Turyngii, 
Meklemburga itd. To są wszystko przedewszystkiem 
Niemcy, widzący w swej zjednoczonej ojczyżnie — 
Niemczech — wspólny kraj i wspólną ojczyznę, której 
służyć ile sił jest obowiązkiem każdego poszczególnego 
obywatela. Tam ściąga się najzdolniejszych ludzi z 
krajów Rzeszy do Berlina i rozdziela jednostki najlepsze 
pomiędzy kraje i okolice. Pozatem urzędują w po 
szczególnych okolicach lub prowincjach dzieci tychże 
okolic albo prowincji i niezadowolenia prawie wcale 
niema na tle takich stosunków. 


U nas inaczej. Zamiłowanie do ściślejszej Oj 
czyzny podobało się nazwać w początkach państwo- 
wości polskiej mianeni dzielnicowości i rzucono hasło: 
Hajże na dzielnicowość |! Nie pomyślano wcale, iż 
trzebaby właściwie plelęgnować cenne właściwości 
niektórych części Polski i starać się o ich rozpowszech 
nienie na okolice inne, potępiono raczej w czambuł 
wszystko, co miało związek z pewną odrębnością. 
I dziwna rzecz, nie zarzucano dzielnicowości ani Ma- 
łopolsce, ani b. Kongresówce, a jedynie b. zaborowi 
pruskiemu. 

Nie zawadzi, jeśli spojrzymy w niedawną przesz- 
łość i zdamy sobie sprawę, na jakiem tle powstał 
zarzut dzieldicowości u nas. Otóż początkowo istniało 
specjalne Ministerstwo dla b. dzielnicy pruskiej, samo- 
dzielne, autonomiczne. Rządziło się ono prawami 
dotychczasowemł pruskiemi — gdyż iuaczej być nie 


mogło — i urzędy zajmowali tubylcy, wprawdzie - 


w pierwszym rzędzie Wielkopołanie, ale i Pomorzanom 
dostawały się dość liczne stanowiska państwowe. Nie 
było wówczas rozdźwięków i wszystśo szło dość gładko. 
Dopiero z chwilą objęcia Pomorza przez wojska 
polskie zmieniać się zaczęły zapatrywania mieszkań- 
ców naszego województwa. "Na licznych wiecach 
głosiliśmy obietnice wielkie i każdy Pomorzanin ocze 
kiwał z bijącem sercem tej radosnej chwili, kiedy 
będzie mógł powitać armję polską, ten szczyt marzeń 
i nadzieji gorących, a dawnych. l wkroczyła nasza 
armja na Pomorze, ale niektóre oddziały jej zacho 
wywały się w kraju, jak w zdobytej prowincji, za 
armją zjawiła się falanga wygłodzonych urzędników 
prawie wyłącznie Małopo!an, i to niestety w przewąż 
nej części nieodpowiednich, którzy ani kulturą ani 
postępowaniem swojem nie przyczynial! sę do wzbu- 
dzenia szacunku dla polskiej administracji, którzy w 
stosunku do ludności tubylczej występowali częstokroć 
zupełnie fałszywie i których jednostki używały wobec 
ludności wyrażeń, jak „pomorskie świnie" itp. 
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Ogłoszenia: 


Ogłoszenia un  4-tej stronie 6 łamowej od wiersza mm. lub 
jego miejsce 10 gr, na 3-ej-etronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej stronie 
tam, 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w gild, gdańskich, Za 
GORE oto skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca 
oraz 2 mieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20'/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie - tychże. Za terminowy druk 
ogłoszeń administrezcja nie odpowiads, 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Z konferencji genewskiej. 


Genewa. W mowie inauguracyjnej Theunis 
zaznaczył, że główny wysiłek konferencji skierowany 
będzie do osiągnięcia międzynarodowych porozumień 
przemysłowych i porozumienia w sprawach celnych. 

Lcucheur i Siemens nalegać będą głównie na za 
łatwienie pierwszego z punktów powyższych. 

Wszystko jednak potwierdza istnienie w łonie 
konferencji si'nej opozycji przeciwko temu punktowi 
ze względów społecznych i z obawy państw małych 
przed wpływami wielkich turystów międzynarodowych 

Co się tyczy spraw celnych„to oświadczenie Theu- 
nisa, Casola i Runcimana, który przemawiał w imieniu 


izby handlu międzynarodowego, jak również oświad- 
czenie Gliwicza, wskazują na istnienie już szerokiego 


-prądu w kierunku zniżenia barjer celnych, tu jednak 


konferencja napotka zapewne opór ze strony rządów. 

Można przewidzieć przyjęcie życzeń Runcimana, 
aby zwiększyła się liczba traktatów handlowych, opar- 
tych na ustępstwach wzajemnych, aby nastąpiła sta- 
bilizacja taryf celnych i ustalono nomenklaturę. 

Do soboty spodziewać się należy tylko wymiany 
poglądów teoretycznych, prawdziwa dyskusja w ko- 
misjach rozpocznie się dopiero w przyszłym tygodniu. 


Prasa francuska o konferencji genewskiej. 


Paryż. (Tel). Konferencja ekonomiczna obficie 
komentowana jest w całej prasie, naogół jednak bez 
entuzjazmu i wlary w jej powodzenie, 

Bainville nazywa ją w „Liberté“ konferencją roz- 
rojenia ekonomicznego, ale przyznaje, że mogłaby 


"mieć ważne znaczenie, gdyby chociaż doprowadziła 


do uzgodniemia interesów gospodarczych Europy w 
Chinach. 

W „Journał des Dóbats* Gauvain podejrzliwie 
odnosi się do udziału sowietów, które niewątpliwie 
uczynią wszystko, aby jeszcze więcej zagmatwać sto 
sunki międzynarodowe. 

Z powodu przybycia delegacji sowietów do Ge- 


Wielka bitwa 


newy rozeszły się w Paryżu pogłoski, że Moskwa 
przygotowuje sobie terea do bliskiego wstąpienia do 
Ligi narodów. 


„Temps* pisze, że udział sowietów w obecnej 
konferencji powinien ostatecznie przekonać Europę, 
czy możliwa jest jakakolwiek współpraca z rządem 
moskiewskim na terenie pojęć narodów cywilizowa- 
nych. 

W niektórych kołach obawiają się gwałtownego 
konfliktu delegacji sowieckiej z delegacją anglelską 
1 zarzucają Szwajcarji, że lepiej uczyniłaby, gdyby 
porozumienie z sowietami odroczyła do czasu zakoń- 
czenia obecnej konferencji. 


omiędzy armją północną 


a południową w Chinach. 


Lond yn. Według amerykańskich doniesień z 
Pekinu, rozpoczęła się nad połudnoiwą granicą pro 
wincji Honau wielka bitwa pomiędzy armją północną 
a armją południową, Głównodowodzący armją Kantonu 
marszałek Czang Kai Szek, skoncentrował cztery kor- 
pusy na linji Pekin-Hankou Dotychczasowy przebieg 
walk był dla armji północnej niekorzystny. Armja 
SLA ZZÓZ ZZOZ. 


południowa zdobyła cały szereg armat I wzięła mnóstwo 
jeńców do niewoli. Bitwa toczy się w dalszym ciągu 
i jeszcze nie została rozstrzygnięta. W ogień artylerji 
obustronnej dostał się na rzece Jang Tsy jeden -ze 
statków wojennych angielskich, przyczem dwaj mary- 
narze angielscy zostali zranieni. 


Konsulat niemiecki w Gdańska naraził się duńskim hakatystom, 


gdyż wywiesił flagę w dniu 3 maja z okazji święta polskiego, 


Gdańsk. „Danziger Aifgem. Ztg.*, organ nie 
mieckich nacjonalistów, napada w sposób niezwykle 
ostry na tutejszy generalny konsulat Rzeszy Niemieckiej, 
który z okazji polskiego Święta narodowego w dniu 
3 maja wywiesił na swoim budynku flagę niemiecką. 


Dziennik nacjonalistyczny oburza się szczególnie z tego 
powodu, że konsulat niemiecki odważył się to uczyn ć 
właśnie w niemieckim Gdańsku | zwraca mu uwagę, 
że znajduje się nie na zfemi polskiej, lecz na terytor- 
jum suwerennego Wol. Miasta, 


Tym nasłanym panom wystarczyło, że Pomorzanie 
w przeważnej swej ilości mówili niezupełnie czystym 
językiem polskim, aby ludność tutejszą odsądzać od 
kultury wszelakiej i nazywać ją nieprzyzwoitemi im'o 
nami. Nie pomyślał taki półmędrek, ile to pracy 
i walk kosztowało, aby utrzymać pod twardym butem 
pruskim narodowość polską, nie pomyślał, iż na Po 
morzu szkół polskich wcale nie było, że tutaj nie wolno 
było uczyć się nawet prywatnie języka polskiego, a 
nauczycieli tajemnych karano sitrowo. Wygodnie mu 
było pod rządami kanalijnej Austrji chodzić do szkół 
polskich | nauczyć się języka ojców poprawnie, albo 
choć w przybliżeniu poprawnie, Za mało miał roz- 
sądku, aby sobie uprzytomnić trudności, z powodu 
których Pomorzanie, mianowicie w okolicach niektórych, 
używają języka po części zepsutego albo kaszubskiego 
narzecza. 

Dobrze, iż jeszcze nie wszyscy przedstawiciele 
Polski, nam tutaj nasyłani, byli tego samego pokroju; 
byli pomiędzy nimi też ludzie rozsądni i rozumiejący 
położenie, którzy jakoś starali się godzić rozgoryczone 
społeczeństwo pomorskie z polskością innych dzielnic. 
Ci przeważnie pozostali do dziś na swych posterunkach 
i zżyli stę z ludnością, a ludność darzy ich swojem 
zaufaniem. 

Do stosunków tego rodzaju przyłączyły się w na- 
stępstwie najrozmaitsze zarządzenia warszawskie, nie 
zrozumiałe dla naszej ludności, sposób urzędowania 
zawiły, powolny i niepraktyczny, nader wysokie podatki 
i inne opłaty, brak rzetelaego zainteresowania u góry 
dla najważniejszej prowineji Polski z powodu tutejszego 
dostępu do morza, jednem słowem, traktuje się woje- 


pW Z O W OO W A, e e a m 


wództwo pomorskie — nie zupełnie odpowiednio. 

Patrjoci nie rozumieją, jak można zatrzymywać 
np. tysiące Niemców optantów właśnie na zagrożonem 
Pomorzu, jak można znosić spokojnie coraz intensy 
wniej szerzącą się agitację niemiecką oraz obdłużanie 
majątków niemieckich kapitałami niby „holenderskiemi* 
utrzymywać urzędników Niemców na stanowiskach 
nadgranicznych itd, itd. 

Nie chcemy w nieskończoność przedłużać rejestru 
żalów pomorskich, ale wspomnimy dziś jeszcze o cha- 
rakterystycznym fakcie, że z okazji Swięta 3 maja 
rozdano dość dużą ilość odznaczeń. Nawet Wielko- 
polanom sę dostały ordery w większej liczbie, ale 
Pomorzanom, o ile podane nazwiska są dokładne 
— prawie nic! 

Przytoczymy jeszcze usiłowania pewnych sier ku 
wbijanlu klina w społeczeństwo tutejsze przez forso- 
wne zakładanie „Strzelca“, którego soble na Pomorzu 
— z rdzennych Pomorzan — nikt a nikt nie życzy. 

W końcu nie możemy pominąć obserwowanego 
dragiego faktu. Jak za czasów pruskich, Pomorzanin 
może zostać stróżem nocnym, listonoszem, policjantem 
i w wyjątkowych razach także czemś cokolwiek lepszem 
ale tem lepszem — nie bardzo licznie. 

Dziwimy się, że się ludzie z innych dzielnic 


dziwią pewnej dzielnieowości Pomorzan wobec trak: 
towania Pomorza. Jda K,2 
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Rok VII 
Konferencja kobiet sowieckich. 


Równocześnie ze zjazdami sowietów -odbyła się 
w Moskwie ogólno-rosyjska konferencja kobiet, po- 
święcona rozmaitym zagadnieniom ruchu kobiecego 
w Rosji współczesnej. 

Na konferencji tej stwierdzono między innemi, 


że czynność polityczna kobiet zwiększyła się w latach, 


ostatnich w bardzo małym stopniu. Z wygłoszonych 
referatów wynika ponad wszelką wątpliwość, że kobiety 
sowieckie, które w pierwszych latach rewolucji tłumnie 
garnęły się do życia politycznego, obecnie poświęcają 
mniej uwagi sprawom społecznym.  Dzlegatka Artu 
chinowa oświadczyła, że udział kobiet w wyborach 
tegorocznych prawie wcale nie powiększył się porów- 
naniu z udziałem kobiet w wyborach poprzednich. 

Przyczyn, dla których kobiety sowieckie zanie: 
dbują życie społeczne, jest bardzo wiele. Przedewszyst- 
ktem wywołany został upadek czynności politycznej 
wśród kobiet tem, że mężczyźni samy w energiczny 
sposób protestowali przeciwko udziałow! kobiet w życiu 
publcznem. W pewnym powiecie gubernji  lenin- 
gradzkiej chłopi powzieli nawet rezolucję, domagającą 
sie odebrania kobietom biernego prawa wyborczego. 
Decyzję swą motywowali oni w sposób następujący : 
„My jesteśmy przeciwko temu, nam posłanek nie trzeba; 
jesli by nawet kobiety miały być dziesięć razy mądrzejsze 
od nas, my za niemi głosować nle będziemy. A jeśli 
by Innych kandydatów, prócz kobiet, nie było, to wo- 
góle nie weźmiemy udziału w wyborach". 

W konferencji kobiet sowieckich wzięło udział 
ponad 200 delegatek z całego związku sowieckiego. 
W przyjętej rezolucji postanowiono wszelkiemi siłami 
dążyć do powiększenia aktywności politycznej wśród 
koblet i zwrócić się do rządu z prośbą o popieranie 
ruchu kobiecego w Rosi sowieckiej, (Ceps) 


Danja i Polska. 

Z okazji wydania przez polską Macierz szkolną 
książki p. t,: „Danja, kraj I ludność“, napisanej przez 
Ingeborg Stemman, prezes duńskiej rady ministrów, 
przesłał pod adresem rarządu głównego polskiej Ma- 
cierzy szkolnej najlepsze życzenia dla narodu polskiego 
oraz życzenia pomyślnego rozwoju stosunków ekono- 
micznych i kulturalnych między Polską a Danją. 


Niema jaż sędziów w Berlinie. 

Berlin W sejmie pruskim wygłosił dzisiaj 
długą mowę nowy minister sądownictwa Prus, dr 
Schmidt, który przyznał, że wymiar sprawiedliwości w 
Prusłech w dalszym ciągu spotyka się z poważnemi 
zarzutami i nieufnością ludności, wyraził jednak na 
dzieję, że uda mu się stosunki w pruskim korpusie 
sądowym polepszyć i odzyskać zaufanie ludności. 
Minister prosił adwokaturę niemiecką o współpracę 
nad przezwyciężeniem nieufności i oświadczył, że w 
ministerjum utworzony jest specjalny urząd prasowy, 
mający pośredniczyć między wymiarem sprawiedliwości 
a prasą niemiecką i wzmocnić zaufanie prasy do są- 
downictwa. 


Sprawa wyboru prezydenta, 
Wiedeń. Sądząc zróżnych oświadczeń prasy 
czechosłowackiej, jest rzeczą prawie pewną, iż wszy- 
stkie stronnictwa rządowe i koalicji oświadczą się za 
Masarykiem przy wyborach na prezydenta republiki. 
Tyczy się to szczególniej narodowych demokratów i 
katolickiej partji ludowej, w których ostatało przeja- 
wiał się silny opór przeciwko ponownemu wyborowi 
Masaryka. Organy obu tych stronnictw uzasadniają 
zmianę frontu w stosunku do Masaryka tem, że w 

przeciwnym razie koalicja musiałaby się rozbić. 


Francuskiesztandary komunistyczne 
w Leningradzie. 
Moskwa. Muzeum wojenno-artyleryjskie w 
Leningradzie otrzymało cały szereg historycznych szian 
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_ SPEKULANT 


Potrzebował zaś pan August pięknej karety, pię- 
knych szorów ; miał zamiar lepiej umeblować dom, 
przygotować to I owo, słowem, wyekspensować kilka 
tysięcy rubli srebrnycb, a zatem wyłożyć kapitał, któ- 
rego naturalnie w gotowości nie miał. Dwa lub trzy 
tysiące złotych, które miał pod ręką, licząc w tol ma- 
jące się odebrać od Abramka, były niczem na pokrye 
cię tak wielkich wydatków. Gdy więc nazajutrz rano, 
zakłopotany temi myślami, rozważał : gdzieby pożyczyć ? 
bo innego Środka nie było, i otworzył przypadkiem 
szufladę swego blura, uderzył jego oczy pakiet asy: 
gnat odebrany z poczty, Pakiet był ważny, pełny 
i wystarczający prawie na wszystko. Pożyczać niewie. 
dzieć gdzie, trudno; doznać odmowienia, nie miło; 
narażać tych, co mają a nie chcą dać, „na kłamstwo, 
nle po chrześcijańsku, a tu są pieniądze pod ręką 
| należą do kogoż? do slostry, która już tak doznała 
od niego tyle dobrodziejstwa, że jej wypłacił posag 
bez procesu ; która może zaczekać ; z które j kredytorem 
będzie mógł się ułożyć i dać porękę, że kapitał swój 
odbierze, Nie lepiejże, nie prościej, pożyczyć u slos 
try ? Uderzony myślą tak jasną, postanowił pożyczyć 
powierzone sobie pieniądze, dał siostrze mentalay 
skrypt, 1 zabezpieczył pewność oddania na posagu, 
który miał odebrać zaraz po szlubie. 

Tak więc zaspokolwszy się w owym wielkim kło- 
pocie, w którym się przed chwilą znajdował, wziął w 


DZTEWKI” POEOQORZKMKI i 


darów, między innemi kilka sztandarów komany fran: 
cuskiej z roku 1848. Jeden ze sztandarów stanowił 
własność powstańców miasta Lyonu. Wszystkie te 
sztandary wystawione będą na pierwszej wystawie 
sztandarów w Leningradzie, która otwarta zostanie 
w styczniu roku przyszłego. 


Newy rząd rosyjskiej republiki 
tederacyjnej, 

Obok ogólnego „wszechzwiązkowego" rządu istnieje 
w ZSSR cały szereg rządów poszczególnych republik, 
wchodzących w skład unji sowieckiej. Skład rządów 
tych zatwierdzony bywa zazwyczaj na zjazdach sowie- 
tów, które wybierają również rząd centralny ZSSR. 
Na ostatalm 14 tym zjeździe sowietów zatwierdzony 
został mowy rząd największej republiki związkowej, 
rosyjskiej republiki federacyjnej. 

Na przewodniczącego rady komisarzy ludowych 
wybrany został ponownie A. J. Rykow, na zastępców: 
A. P. Smirnow, A. M. Leżawa i S. A Ryskułow. Kie 
rownictwa poszczególnych komisarjatów przyznane 
zostały następującym osobom: komisarjat handlu N. B. 
Ejsmontowi, komisarjat pracy A. N Bachutowowi, ko 
misarjat skarbu M. A. Milutinowi, komisarjat spraw 
wewnętrznych A. G. Biełoborodowowi, komisarjat sądo 
wnictwa D. I. Kursklemu, kom!sarjat oświaty A. W. 
Łunaczarskiemu, komisarjat zdrowia N. A. Siemaszko, 
komisarjat rolnictwa A. P. Smirnowowi, komisarjat 
opieki społecznej I. A. Nagowicynowi, kontrola pań: 
stwowa N. I. Iljinowi. 

Tymczasowym kierownikiem centralnego urzędu 
statystycznego RSFSR. mianowano W. W. Osińskiego. 


Podróż prezydenta Deumergue'a 
de Londynu. 

Paryż. „Petit Parisien*, potwierdzając wiado: 
mość, że Briand towarzyszyć będzie prezydentowi 
Doumergueowi w podróży do Londynu, zaznacza iż 
minister spraw zagranicznych będzie mógł odbyć z 
Chamberlainem pożyteczne narady. Pomiędzy obu 
ministrami nie powstało oczywiście żadne nieporozu 
mienie, lecz od czasu ich ostatniego marcowego spot 
kania zaszło tyle nieprzewidzianych wypadków, że 
nowa i serdeczna wymiana poglądow może się okazać 
korzystną. 
do  zatargu  italsko jugosłowiańskiego i do spraw 
chińskich, oraz kończy oŚwiadczeniem, iż podróż do 
Londynu wykaże trwałość istnienia Entente cordiale, 
która mieć będzie w czerwcu nowe poważne okazje 
zamanifestowania swego istnienia, kiedy Rzesza postawi 
wniosek o wcześniejszą ewakuację Nadrenii. 


KRONIKA. 


OHOJNIOE, dnia 7. maja !972r, 

Dziś. Benedykt pp. Domicyla w. Gizeła kr. 

7. 6. 27. Słońca wschód 358 zachód 19.7 

Księżyc wschód 10.40 zachód 22.44 

— Bibljoteka tow. Czytelni Ludowych. 
przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kaletty) otwarta co 
dziennie od godz. 6—7 po poł, w niedzielę i święts 
od godz. 12—1 w południe, 

— Kronika kościelna 
skiej. 
zamianował generalnym  wikarjuszem ks. Kanonika 
Dr. Rogalę. 

W poniedziałek, 2. bm. ks. Kuratus Bernard Bącz: 
kowski z Tczewa otrzymał instytucję kanoniczną na 
probostwo w Chełmnie. 

— Porsądek nabożeństw w Farze. Jutro 
w niedzielę o godz. 7,30 cicha msza św. ż przemó- 
wieniem niemieckiem, o godz. 8,45 suma z kazaniem 
niemieckiem, o godz. 10,30 suma z kazaniem polskiem, 
o godz 12,15 ciche Msza św. O godz. 10 Nabożeń- 
stwo w Krojantacb, o godz 8 polskie majowe nabo- 
żeństwo, o godz. 5 niemieckie. 


diecezji chełmiń- 


rękę pakiet, zaważył, rozwinął, 1 oko jego utonęło 
chciwie w karteczkach szarych, pokratowanych, ponu= 
merowanych tej najwymowniejszej na świecie książki. 


Nie dowiedzą się — pomyślał — i wkrótce od 
biorą swoje. — Ta krótka refleksja utwierdziła go w 
postanowieniu. Zamknął więc gabiaet na klucz, za- 
czął pisać regestr wydatków, z leżącego tuż pakietu 
brał jedną po drugiej dwóchset=ru»lowe asygnacje | 
odkładał na stronę po tyle, ile na każdy przedmiot 
według jego myśli było potrzeba. i 

Już kilka kupek mniej więcej w sobie zawierają- 
cych leżało na stole, gdy nagle któś do drzwi zastu= 
kał. Wstrząsł się pan August, jak złodziej schwytany 
na uczynku. Wkrótce jednak przyszedł do siebie I o= 
twierając z wolna drzwi, obaczył przed sobę Francisz- 
ka, który mu liat oddał, Był to list od siostry, w któ 
rym zapytywała go : czy nie przyszły jeszcze pienią- 
dze ? w którym mu donosiła, że kredyktor przysyłał 
z oświadczeniem, że czekać nie może, w żadne ukła 
dy nie wejdzie i uda się do sądu I prawa. Pan Au- 
gust, przeczytawszy ten list, zapalił sygaro i odpisał 
następujące słowa: „Droga moja i najmilsza Maryniu! 
Żal mi serdecznie, że cię nie wogę pocieszyć dobrą 
nowiną. Pieniądze jeszcze nie przyszły, i przyjść nie 
mogły tak prędko. Tym panóm nie tak pilno, jak 
tobie. Wszakże nie martw się i nie becz, moja ty 
płaksiwa Maryniu! Jeżeli nie przyjdą na termin (czego 
się nie spodziewam), ja ułożę się z podsędkiem, dam 
za ciebie porękę i zapłacę zalegle procenta. Bądź 
zdrowa, moje życie | Całuję cię po miljon razy. Moja 
nieoceniona Klarunia mówiła mi, jakeście się poko= 
chały. Jakżeby to być mogło inaczej ? Wy obie ma- 
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— Piękne powietrze w msju Wedle prze- 
powledni ptoroków powietrznych pogoda w maju tak 
stę zmieni, że nareszcie nastąpią dni pogodne I ciepie. 
W połudalowo-zachodnich Niemczech i we Francji 
temperatura wynosi już 25 stopni ciepła. 

— Osobiste Aspirant Pol. Państw. p. Franci- 
szek Kurek, były kierownik miejscowego komisarjatu 
P.P. a ostatnio przydzielony do Państwowej Komendy 
Pol. Państw., z dniem dzisiejszym przeniesiony został 
do Okręgowej Komendy przy Województwie w Toruniu. 
Pan asp. Kurek w czasie swego kilkuletniego pobytu 
w Chojnicach okazał się jako gorliwy stróż bezpieczeń 
stwa I ładu, a jako Pomorzanin, znający dokładnie sto - 
sunki tutejsze zyskał wsród tut. obywatelstwa wszech - 
stronny szacunek. 

To też przynieslenie jego wywołało wśród tutej- 
szego społeczeństwa nie małe dziwienie, a poniekąd | 
niezadowolenie. 

— Podziękowanie za złożone na instrumenty 
muzyczne dla Tow. Młodzieży Kat. przez porucznika 
rezerwy p. Czesława Morawskiego 20 zł. niniejszem 
składam w imieniu Stowarzyszenia serdeczne „Bóg 
zapłać’. Ks. Ryczakowicz. 

— Podziękowanie. Za złożone przez p. Ro- 
lińskiego zł, 10 na rzecz Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo wyrażam niniejszem serdeczne „Bóg zapłać”. 

Br. Stammowa, 
skarbniczka Tow. Pań św. Wincentego a Paulo. 

— Jagoda przetransportówany do demu 
karnego Petas es 3 Były posterunkowy Jıgoda 
morderca post, $. p. Szymczaka, w dniu wczorajszym 
o godz. 4,15 rano przetransportowany został do domu 
karnego w Grudziądzu Jak wiadomo, Jagoda skazany 
został za dokonanie morderstwa na dożywotne ciężkie 
więzienie. 

— Smutny wypadek. Wczoraj około godz. 
4,30 po poł. gdy syn p Szweicera, właściciela cegielni, 
zamieszk. na szosie gdańskiej wiózł siewnik, konie 
nagie się spłoszyły, jadąc szosą w kierunku Chojnic. 
Ojciec widząc pędzące konie oraz syna siedzącego 
na siewniku przejął się w tym stopniu, że zmarł nagle 
na udar serca. 

— Z kroniki Policyjnej. W ręce władz polskich 
oddany został 16 letni S. z Chojnic. S. po odcierpieniu 
w Niemczech kary, za nielegalne przekroczenie granicy 


„Petit Parisien“ czyni tutaj specjalną aluzję | państwowej, został wypuszczony na wolność, 


m _— Stabilizaeja urzędników państwowych. 
iceprezes R. M Bartel wydał do wszystkich Mini- 
sterstw okólnik, domagający się przyspieszenia akcji 
stabilizacyjnej urzędników panstwowych, która w ciągu 
ostatniego roku nie była należycie przeprowadzona 
przez poszczególne Ministerstwa. 

— Zabezpieczenie pracowników umysłe- 
wych. W najbliższych dniach ogłoszone zostanie 
rozporządzenie p Prezydenta Rzeczypospolitej upowa 
żnłające p. Ministra Pracy do zawieszania w stosunku 
do pracowników umysłowych przepisu art. 2 ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia oraz do 
przedłużania okresu zasiłkowego, przewidzianego w art. 
13-tej ustawy, 

— Z Izby Karnej Sądu Okręgowego. 
Konstanty Całka, zam. w Wyszogrodzie pow. Płock 
obecnie w areszcie śledczym oskarżony był oto, że w 
marcu tego roku w Tucholi zabrał na szkodę Stefanji 


Najprzew.„ Ks. Biskup Stanisław Wojciech | Szpitter portmonetkę z zawartością 10 zł, aby ją sobie 


bezprawnie przywłaszczyć. Całka już dawniej był 
kilkakrotn'e za kradzież karany. Po przeprowadzeniu 
rozprawy uznał sąd oskarżonego winnym zbrodni 
kradzieży i zasądził go na 3 miesiące więzienia z wli- 
czeniem aresztu Śledczego. 

Franciszek Kowalski zam. w Gołuszycach, obeenie 
w areszcie śledczym oskarżony o to, iż w lutym br. w pow. 
sępoleńskim uprawiał przemytnictwo wyrobów tytonio- 
wych niemieckich, ukrócając tem należytość celną o 
714 zł. Po przeprowadzeniu rozprawy zasądziła Izba 
Karna oskarż. na grzywnę 1368 zł 59 gt, którą w razie 
nieściągalności zastąpi kara więzienia, licząc za każde 


cie tak anielskie serca! Pojedź do mej, Maryniu! Ja 
tam nie będę, aż do jarmarku. Ucałuj ją tak, jak 
jabym ją rad ucałować, a na co tylko myśl się moja 
ośmiela. Uściskaj także odemnie naszego filozofa i po- 
wiedz mu, że go kocham prawie tyle, co ciebie, choć 
on djabeł, a ty anioł, 


To napisawszy jednym tchem, przyłożył lakiero= 
wany opłatek i oddał Franciszkowi. Potem zamknął 
się znowu ; i skończywszy dyspartycją*) pieniędzy wedle 
zrobionego regestru, każdy pakiet zawinął w osobny 
papier, lekko przypieczętował i na każdym dał napis : 
na karetę tyle — na konie tyle — na szory i t. d. 
— Sbkończywszy tę robotę, złożył wszystko porządnie 
i poszedł na Śniadanie. 

Marynia i jej mąż, odebrawszy list pana Augusta, 
mocno się zmartwili; lecz że jeszcze mieli dwa tygo- 
dnie czasu przed sobą, spodziewali się, że w tym prze- 
ciągu odbiorą pieniądze í uwolnią się od natrętaego 
i nieubłaganego wierzyciela. Gdy Marynia siedząc na 
kanapce popłakiwała, pan Kasper chodził po pokoju 
i zniecierpliwiony stuknął kiedy niekiedy mocniej laską, 
którą sie podpierał, powrócił posłaniec z powiat:we- 
go miasta, dokąd jeździł po listy, i przywiózł z poczty 
uwiadomienie, że „strachowy* list z Odessy czeka tam 
samego pana Kaspra lub od niego plenipotencji. 
Pan Kasper krzykuął, żeby mu prędzej zaprzężono ko- 
nie, wsiadł i pojechał. 


1. rozdział, 


(Cłąg dalszy nastąpi.) 


* 


"7 maja w lokalu Metropol, 


Rok VIL 


30 zł jeden dzień więzienia, 
tytoniu. 

Augustyn Boile, robotnik, oskarżony o usiłowane 
zgwałcenie Marji Lipińskiej został zasądzony z $ 43 
1 177 na karę więzienną przez trzy miesiące i na po 
noszenie kosztów. 

Michała Trzeblatowskiego: uwolniono. 

— Z kina Nowości. Dziś w sobotę I jutro 
w niedzielę dramat salonowo sensacyjny w 7 zajmu- 
jących aktach p. t. Wielki krach bankowy. W rolach 
głównych słynni artyści filmowi Alfred Abel i Karol 
Gótz. 


sąd orzekł konfiskata 


Z powiatu. 

Konarzyny. Jarmark kramny oraz na bydło 
i konie nie odbędzie się w środę dnia 11 maja b. r. 
lecz o jeden dzień później, to jest w czwartek dnia 
12 maja. 


Z CZERSKA I OKOLICY. 


(P) Napad. W nocy z 1 na 2 maja napadnięty 
został przez czterech napadników właściciel fabryki 
p. Brzoskowski, któremu opryszkowie uszkodzili cza- 
szkę i wybili 1 oko. Napadniętego przewieziono na 
tychmiast do szpitala w Chojnicach* Stan jego jest 
groźny. Sprawców dotychczas nie wyśledzono Policja 
wszczęła w tej sprawie energiczne śledztwo. 

(P) Urotzystość 3 Maja. Już dnia 2 maja 
o godz. 8 wieczorem odbył się w Czersku t, zw. cap- 
strzyk, zaś dnia 3 maja o godz. 9 przed południem 
zebrały si; wszystkie Tow. na boisku, skąd wyruszono 
z orkiestrą Tow. Młodzięży na czele do kościoła, aby 
wysłuchać uroczystej mszy św. Celebrował ją ks. wik. 
Gołuńskii Po nabożeństwie ustawiły się wszystkie 
Tow. w szpaler około Magistratu, skąd wygłosił mowę 
uroczystościową p. burmistrz Trybula, Następnie od 
była się wspaniała defilada i pochód został rozwią 
zany. Dalszy cląg uroczystości odbył się stosownie 
do programu po południu w Strzelnicy, w której od 
było się ostre strzelanie Tow. Wojaków i gości. Bar- 
dzo dobrze wywiązało się przy tej sposobności z za 
-danla swego Tow, śpiewu „Lutnła*, Klub Mandolini- 
stów tego towarzystwa urozmaicał przez całe południe 
-do późnego wieczoru swoim miłym koncertem prze- 
płatanym śpiewami „Lutni“. pod batutą dyrygenta p. 
.Bukowskiego, program obchodu na boisku Publi- 
czność wyrażała też swe zadowolenie z obchodu obda 
rzając występujących rzęsistemi oklaskami, 

Wieczorem odbyło słę przedstawienie Tow. Mło- 
dzieży w hotelu ;Centralnym za gorliwem staraniem 
wicepatrona ks. Gołuńskiego. Przedstawienie to pierw 
sze w tym roku pt. „W imię Krzyża” dało pełne 
zadowolenie zebranej publiczności. Amatorzy: wywią 
„załł się z swych ról ku ogólnemu zadowoleniu. Sala 
była zapełniona po same brzegi, to też tem głośniej 
brzmiały huczne oklaski, któremi obdarzono amatorów. 
Po przedstawieniu odbyły się tańce. 

Zebranie Tow. „Lutnia.“ W sobotę, dnia 
odbędzie się miesięczne 
zebranie Tow. śpiewu „Lutnia*. 

O przybycie wszystkich członków prosi 

Zarząd. 

Baczność Powstańcy i Wojacy. W niedzielę 
dnia 8 maja odbędą się ćwiczenia wojskowe. Zbiórka 
o godz. 3,30 po poł. przed lokalem drh. prez. Mro 
<czyńskiego. Wzywa się wszystkich czynnych człon- 
ków do wzięcia udziału w ćwiczeniach. 

Zebranie inwalidów, wojennych, wdów i 
sierot odbędzie się w niedzieię, dnia 8 maja br. zaraz 
po nabożeństwie na sali „Metropol“. Uprasza się o 
liczny udział w zebraniu. 


Z POMORZA. 


Brusy. (Z targu.) Pierwszy targ w Brusach 
był bardzo ożywiony. Płacono następujące ceny: za 
masło 2,80—2.60 zł, za jaja 1,50—1,80 zł, za okonie 
79 gr. za liny 1,20 zł, za płotki 40 gr, za węgorze 
1.50—2,20 zł za funt. Za prosięta 45—70 zł, za kar 
tofleg6—7 zł, za drzewo metr 10 zł. 

Wiele, (na.) (Przedstawienie w Swięto 3 Maja.) 
Swięto Narodowe 3 Maja obchodzono u nas bardzo 
uroczyście. Wieczorem odbyła silę wieczornica przy: 
gotowana przez towarzystwa.  Wieczornica składała 
się z deklamacyj, wykładu wygłoszonego przez naucz. 
p. Ossowskiego, oraz z przedstawienia. młodz. żeńsk. 

„Dziewczęce marzenia“ i młodz. męsk. „Na straż“, 
Nakoniec odbyła się skromna zabawa taneczna. 

— W lngresie Najprzew. ks. biskupa brały udział 
delegacje tut, tow. w liczbie 12 osób. 

Kamień. (Pobór rocznika.) W naszem mieście 
odbędzie się przegląd rocznika w dniu 9 czerwca br. 
począwszy od godz. 8 w restauracji p Bratza.. Do 
przeglądu winne się stawić następujące gminy i obszary 
dworskie i to według następującej kolejności: Dąbrówka, 
Duża Cerkwica, Kamień miasto, Kamień obszar dwórski, 
©Obkas i Orzełek. 

— (Zakaz sprzedaży napojów alkoholowych.) W 
związku z odbyć się mającym przeglądem wojskowo- 
lekarskim rocznika, Starostwo tutejsze wydało zakaz 
sprzedaży | podawania napojów alkoholowych w naszem 
mieście w dniu 9 czerwca od godz. 8 do 15. 

— (Podejrzane indywiduum.) Ubiegłego wieczoru 
‘do restauracji p. Braca przybył pewien osobnik, który 
wdawszy się w rozmowę z gośćmi, będącemi w restau- 
racji, począł im „fundować*, Gdy przyszło do płacenia 
rachunku, nieznajomy ów wyciągął z kieszeni cały plik 
banknotów różnych państw i to zwróciło uwagę jednego 
z obecnych, który przez dłuższy czas obserwował nie- 
znajomego, gdyż wydawał mu się bardzo podejrzanym. 
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Najnowsze wiadomości 


(informacje własne). 


Morderca prezydenta Cynarskiego 
rozstrzelany. 

Warszawa. (Radjo)  Mordercę łódzkiego 
prezydenta miasta, Rydzewskiego, skazano w piątek d. 
6 maja na śmierć i jeszcze w nocy tego samego dnia 
zastrzelono. Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa 
łaski. Drugiego mordercę Wałaszka przekazano sądowi 
cywilnemu. 

„Czerwony Krzyż" obraduje w Paryżu. 

Paryż. (Radjo). Międzynarodowy związek 
Czerwonego Krzyża rozpoczął swe obrady w Paryżu. 
Oprócz Austrjl i Albanji biorą w obradach udział 
wszystkie państwa należące do związku. 

Olbrzymi peżar fabryki we Francji. 

Paryż, (Radjo), Dnia 5 maja wieczorem po-. 
wstał w fabryce kauczuku Blanc Mesni! pod Paryżem 
przez iskry przejeżdżającej lokomotywy. Magazyny zu 
pełnie spłonęły. 

W zakładach włókienniczych w Marsum le Lonne 
pod Lille wybuchł d. 5. maja pożar, którego ofiarą 
padły wielkie gmachy fabryczne. 

W obuwypadkach chiesaa szkodę na wiele miljonów. 


Liga Narodów zbierze "się dnia 5 września, 
Genewa, (Radjo) Przewodniczący Rady Ligi 
Narodów Dr. Stresemann ustalił ósme zwyczajne ze- 
branie Ligi Narodów na dzłeń 5 września 1927 r. 
Rewolucja w Boliwji. 

Z powodu zamieszek rawolucyjnych w La Paz ogło- 
szono tu stan oblężenia. Wojsko strzelało do demon 
strańtów, przyczem 1 osoba poniosła Śmierć. Inne 
odniosły rany. 

Ośmiokrotne merderstwo i samobójstwo. 

Londyn, (Radjo) W Charlestown, nad gra- 
nicą Natalu, chciano aresztować pewaego farmera z 
powodu zbrodał kazirodztwa. Farmer zranił goniącego 
go policjanta i schronił się do osady, skąd ostrzeliwał 
policję. Udało mu się przytem zbiec i dostać się 
do Charlestown, gdzie zastrzelił 8 osób m in żonę 
EZR ORNE ZYD BK ZIN NIEZ OO RZE DEZAL TORI DD LZZCY DE Z ŻE O Z AZ OSK O ZOZ DAG BA ÓW, 
Nie namyślając się wiele, nasz obserwator pobiegł na 
P. P. P, zawiadamiając takowy o swych sposirzeże- 
niach. Przybyła na miejsce policja, nie zastała już 
nikogo, gdyż nieznany, zauważywszy widocznie, iż mu 
grozi niebezpieszeństwo, zbiegł oknem, wyłammując po 
przednio drzwi od restańracji. Według krążącej tu 
wersji, jedni twłerdzą, iż był to sam Kessler z Królew- 
skiej Huty, a inni, iż rzezimieszek, który w Chojnicach 
okradł pewnego piekarza na większą sumę gotówki, 

— (Lustracja) W dniu 2 maja br. tut komisarjat 
Straży Celnej i placówki były lustrowane przez p. in- 
spektora Domachowskiego, kłerownika [aspektoratu 
Str. Cel. w Chojnicach. 

Seroek, pow. Świecki. (Obchód święta 3 Maja ) 
(t) Swięto 3 Maja uroczyście obchodzono. W uroczy- 
stościowym nabożeństwie wzięły udział wszystkie szkoły 
I towarzystwa z parafji. Po nabożeństwie odbył się 
pochód. Wieczorom na sall p. Domańskiego odbyła 
się zabawa 

(t) Świekatowo. (25 letni jubileusz kapłaństwa.) 
Miejscowy proboszcz ks. Hermann obchodził w środę 
ubiegłego tygodnia 25 lecie swej pracy duszpasterskiej, 
Dzień ten parafja uroczyście obchodziła. Jubilatowi 
złożono szereg życzeń, do których i redakcja nasza 
dołącza szszere „Szczęść Boże“. 

(t) Sueha („Pasterka z Lourdes*.) Tow, Powst. 
| Wojaków w Suchej urządziło w dniu 3 maja b r. 
gy jem p amatorskie. Odegrano dramat religijny 

„Pasterka z Lourdes*. Przedstawienie doskonale się 
SZĄ 

Piaski. (t) (Ukarany zbrodniarz), W iistopa 
dzie ub. roku głośną tu była sprawa niejakiego Fran 
ciszka Koprowskiego, który dopuścił się zbrodni na 
osobie Jana Szczyteńskiego również z Piasków. W 
zamiarze zabicia tegoż strzelił on z fuzji do Sz. po 
wodując strzałem zeszpecenie twarzy  Onegdaj zbro- 
dniarz ów stanął przed sądem okręgowym w Grudzią 
dzu, gdzie za swój czyn skazany został na 3 lata 
ciężkiego więzienia I pozbawienie praw obywatelskich 
przez 10 lat. 

Polskie Łąkie. (t) (Pożar) Pożar wybuchł w 
zabudowaniach gospodarza p. Szwankego.  Pastwą 
płomieni padły stodoła i chlew. Przyczyna pożaru 
nieznana. 

Kamienna Karczma, pow. starogardzki. (Kra- 
dzież z włamaniem).  Onegdaj w nocy skradziono 
Augustowi Bilkowi 5 centnarów wieprzowiny. 1 cent- 
nar mąki oraz 10 kg. pierza dartego. Policja jest już 
na tropie spraweów. 

Wysoka, pow. starogardzki. (Samobójstwo). 
Daia 29 kwietnia powiesił się na strychu stajni Fran- 
ciszka Kasprza, parobek 16 letni, Antoni Jendernalik. 
Motywy. które naprowadziły młodego denata do tego 
kroku, są nieznane. 

Pelplia. (Obchód . 3. maja 1927 r.) Rano 
o godz. 9 tej zebrały się tow. na starym rynku, skąd 
wyruszono pochodem do katedry na nabożeństwo 
uroczyste. Do mszy św. asystowali J, E. ks.ks, biskupi 
Okoniewski i Krynicki. Do chwili zastosowane ka- 
zanie wygłosił ks, Wencki. Po odśpiewaniu Te Deum 
i odjeździe ks. ks. biskupów udały się Tow. przy 
dźwiękach kapeli miejscowego Tow. Powst, 1 Wojaków 


i synowę, oraz zranił 3 Inne osoby. W końcu po=- 
pelnit samobójstwo. 
Zawieszenie broni w Nikaragui. 

Nowy Jork, (Radjo) Amerykański departament 
stanu podał do władomości, że zawieszenie broni 
między lberałami a konserwatystami w Nikaragui doszło 
wreszcie do skutku. Stimson, przedstawiciel prezydenta 
Coolidge' a namówił przedstawiciela liberałów do przy- 
jęcia warunków, które Diaz już dawno ofiarował. Stim- 
son oświadczył, że wojska amerykańskie stanęły mię- 
dzy armjami obu partjl ~i _ałedopuszczają do walki. 


300 000 bezdomaych | powodzian w Amerycę 
Nowy York, (Radjo). Ogólna liczba powo- 
dziana w dorzeczu Mississippi wynosi 3(0 000 osób. 
Pod Onjita pękła tama, tak iż dalsze 15 000 osób stra- 
ciło dach nad głową. Miasto Concordia i innę miej 
scowości są otoczone z wszystkich stron wodą. 
6 ofiar pod gruzami zapadającego się domu. 
Nowy Jork, (Radjo). W pobliżu Gast-River 
wywróciło się dwupiętrowe zabudowanie, przyczem 
6 osób poniosło śmierć. _ Praeszio 20 jest rannych. 


Powódź także w Kanadzie. 

Nowy Jork. (Radjo) Z Toronto donoszą, że 
położenie w okolicy objętej powodzią pod Brandon, 
w prowincji Manitoba, znacznie się pogorszyło. Ty- 
słące mil kwadratowych pól uprawnych znajdują się 
pod wodą. Kanadyjski Czerwony Krzyż zajął się akcją 
ratunkową, 

Demonstracja faszystów w Pradze przeciw 
Masarykowi. 

Praga, (Radjo,) Dnia 6 maja wieczorem odbyła - 
się w Pradze wielka demonstracja faszystów, słyszano 
wyrażne słowa zaczepki pod adresem rządu. Zebranie 
oświadczyło się przeciw ponownemu wyborowi Ma- 
saryka. Następnie urządzili faszysci pochód demon- 
stracyjny, przyczem na placu Karola przyszło do starć 
z socjalistami. Policja musiała interwenjować. 

ER DZE R OZ ZZA OZ LZ PDZ DZ OI ŻY Z RZ OZ RZÓWOZÓĘ, 
na rynek, skąd po okrzyku na cześć Najj. Rzplitej 
wzniesionym przez p. rtm. rez. Zielińskiego, rozeszły 
się towarzystwa do swych lokali. O godz. 1::,30 
zebrali się zawodnicy na rynku i w pochodzie .wyru- 
; Szono z kapelą Wojaków pod dwctwem ppor. rez. 
S. na boisko, tam odebrał raport kpt. rez. Gzella pre- 
zes komitetu W. F. i P. W., poczem przystąpiono 
zaraz do rozgrywek sportowych. Publiczność dopisała 
dość pokaźnie. O godz. 18 tej rozdano zwycięzcom 
24 nagród i wrócono do domów. Wieczorem odbyła 
się staraniem kom. W. F. i P, W. wieczornica. Prze- 
mową wygłoszoną przez red. Matłosza, który wzniósł 
okrzyk na cześć Najj.Rzplitej, rozpoczęła się wieczornica. 
Nastąpiły śpiewy Tow. „Św. Cecylji", które wypadły 
dobrze i zostały nagrodzone rzęsistemi oklaskami. — 
Przedstawienie amatorskie Fredry pod tyt. „Gwałtu co 
się dzieje“ odegrali członkowie miej. „Sokoła“. 
Całość wypadła, wziąwszy warunki pod uwagę zado- 
walniająco. — Na zakończenie odbyła się zabawa ta- 
neczna, na której bawiono się ochoczo do rana. — 
Niestety udział pobliczności na wieczornicy był nikły, 
co należy może tłomaczyć poprzedzającą 3. maj uro- 
czystość N, P. ks. biskupa dr, Okoniewskiego. — J. 


ZŁOTE MYSLI 


Jeżeli widzisz zło w bliźnim twoim, postępuj z 
nim tak, jak Bóg postępuje z tobą: znoś cierpliwie 
jego przywary 1 braki, pomagaj mu dźwigać ciężary... 
staraj się usprawiedliwiać wiuy, a potęgą dobroci, 
którą Bóg złożył w sercu twojem, uslłuj dźwignąć go 
z upadku i poprowadzić go. 


Ruch w Towarzystwach 


Tow. Mężczyzn Katolików pod opieką 
św. Wojciecha. Zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 9 b. m. wieczorem o godz. 7,45 w Konsumie 
urzędniczym. Ciekawy wykład wygłosi ks, Borzyszkowski. 

Tow śpiewu „Lutnia*. Pierwsza tegoroczna 

„majówka“ w niedzielę dnia 8 bm. Zbiórka punktualnie 
o godz. 5,30 rano przy Sądzie Okręg. (ul Młyńska). 

Zebranie miesięczne w poniedziałek, dnia 9 bm. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu p. iKaletty. Zarząd, 

Cech stolarski Chojnice. Zebranie kwartalne 
i rozdzielanie spirytusu, w sobotę dnia 7 bm. o godz. 
2 po poł, w oberży pod Złotym Lwem, plac Jerzego. 

Cechmistrz, 

Towarzystwo Zgoda pod op. św. Józefa w 
Chojnicach. Zebranie odbędzie się w nledziełę dnia 
8 maja o godz. 4 po poł. w lokalu p. Januszewskiega 
O liczny udział członków uprasza Zarząd. 

Kosobudy. 

W niedzielę dnia 8 maja 1927 odbędzie się te 
goroczne pierwsze ostre strzelanie Tow. Powstańców 
i Wojaków. Wymarsz punktualnie o godz. 2 po poł. 
O liczne przybycie druhów prosi Komendant. 


—____Eoriee części redakcyjnej ——— 
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KINO NOWOŚCI 
W sobotę 1 w niedzielę o godz. 8.15 7 18) 


Najnowszy film Foxa produkcji 1927 r 


WIELKI KRACH 
BANKOWY 


Salonowo-sensacyjny dramat w 7 zajmują- 
cych aktach. W rolach głównych : * Małg. 
Kupfer, Alfred Abel i Karol Götz. Rzecz 
dzieje się w Berlinie w sferach giełdowych. 
Wielki przepych. Piękna wystawa ! Pokusy 
wyrafinowanej kobiety, której uczucia wyra- 
żają się w cyfrach. Wielkie spekulacje giełdo- 
we. Inflacja! Szalone napięcie nerwów..(103) 


We niedzielę. dnia 8 maja 27 r. 
począwszy od godz. 4. po poł. 


a dziennie od godziny 8-mej wiecz. 


braci Jakukowskich 
B. Radke. 


Wyborne ciastka i napoje. 


BOOOODOODOOOGOGOOOO 


a 


o 


Walne Zgromadzenie 


podpisanej spółdzielni odbędzie się wa wtorek, dnia 
17 maja br. o godz. 4 po poł. w lokalu bankowym 


Porządek obrad: 
1 Zagajenie 


2 Sprawozdanie za rok obrachunkowy 1926, potwier 
dzenie bilansu i rachunku zysków Í strat oraz udzie 
lenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej 


3 Podział czystego zysku 


4 Wybór dwóch członków do Rady Nadzorczej w miejsce 


statutowo ustępujący ch 
5 Wolne wnioski bez uchwał. 


Brusy, dnia 6 maja 1927 r. 1045 


Bank Ludowy 


Spółdzielnia kredytowa z odpo wiedzialnością 


nieograniczoną w Brusach. 
Rada Nadzorcza: Szambelan Sikorski, prezes, 


Fr. Kiedrowski 


magazyn mebli i trumien 
ui, Człuchowska 6. 


Lustrzany połysk 


OC DO0000000000000009 
Cukiernia i kawiarnia Radke 9 
[e] 

[e] 


: 
koncert; 
$ 


właśc. cukierni, 2 


NN 
Ink i wybicia do trumien 
IIMNY wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach. 


ul. Człuchowska 6. 


DZIENNIK POMORSKŁ 


Ważne! Czytajcie Rolnicy! Ważne! 


Czy już dokonałeś nowych zasiewów i obliczyłeś, ile pracy i pie- 
niędzy w to włożyłeś ? 

A Czy pomyślałeś o niebezpieczeństwie gradowem, które na Ciebie 
czyha : 

Czy pomyślałeś o tem, że przez grad możesz się zrujnować ? 
Przewidziałeś już jak się od tej klęski uchować ? Nie uc yniłeś jeszcze .ego ? 
Pomyśl o tem! Najwyższy czas! Ubezpiecz się. Nie szukaj Towarzy 
stwa, gdyż masz je pod ręką Chcesz wiedzieć jak się nazywa? 
„VESTA“! z siedzibą w Poznaniu, to największe czysto polskie Towarzy 
stwo Ubezpieczeń w dziale gradowym. W roku 1926 posiadało 26000 
członków na sumę ubezpieczenia 196 000.000,— złotych premji zebrała 
2 I pół miljona złotych,a fundusz rezerwowy wynosi około 870,000,— złotych 

ROLNIKU ! Miej zaufanie do „VESTY ', bo większość Rady Nadzor 
czej to Rolnicy. „VESTA“ uwzględnia Twoje interesy ! Gdy na przed. 
nówku masz mało pieniędzy na premję, to ubezpiecz się wed'ug systemu 
repartycyjnego, w jesieni po żniwach możesz zapłacić resztę! Inne. Towa- 
rzystwa tego systemu nie mają, dlatego występują przeciw niemu. Jest on 
najsprawiedliwszy i najtańszy. Możesz się także ubezpieczyć podług stałej 
oremj' lub ze zwrotem połowy premji w razie niezgłoszenia szkody. 

Z „VESTĄ zawarły specjalne kontrakty Pomorskie Towarzystwa 
Ro!nicze, Weichselbund, Wielkopolskie Towarzystwo Rolnicze oraz Zachodnio- 
polskie Towarzystwo Rolnicze, na podstawie których członkowie otrzymują 
specjalne rabaty. Do „VESTY“ mają wszyscy zaufanie ! 

Ubezpieczenia przyjmuje Oddział Pomorski w Grudziądzu Pl. 23 Stycznia 10. 


Nr. 105 
Rółko Stow. Muzyczn. 


w Chojnicach 
urządza 
w niedzielę, dnia 8 bm 
w hotelu Centralnym 


Zabawę taneczny. 


Początek o godz. 8. wiecz, 
Uprzejmie zaprasza 
KOMITET. 
Jazzband. 


Restauracja Nowa Ameryka 
Miejscowe Stowarz. Muzyków 
urządza w niedzielę, dn. $ maja 
o godz. 4 po poł. w sali Restau- 
racji Nowej Ameryki koncert 
smyczkowy nast. tańce 
z rozm.niespodziankami 
Specjalność kawa ciastka. 
Jazzband Jazzband 
na który zaprasza Zarząd. 


ży | 


Jazzband. 


|Elu5o po ez>a|dzaqn esə)“ 


Dnia 29. 4 b. r na jar- 
marku w Lipnicy p. Chojnice 
zglnęła mi przy stole wysta- 
wowem znaczna ilość 
pieniędzy z ważnemi 
dokumentami rachun- 
kowemi, kartą rowe- 
rową, wykazem osobi- 
stym i kartą mobiliza- 
cyjną na nazwisko Fran- 
ciszek Rudnik z Boro- 
wegomłyna pow. Chojnice. 


„Vesta“ ubezpiecza od kradzie 


lazcę za wysokiem wynagT. 
zwrócić pod adresem po- 
wyższym, 1028 


Wychowawczyni 


lat 25 poszukuje 


posad 


Zgł. pisem. pod nr. 1029 
do eksp. Dz. Pom 


byty są i będą 
zawsze najlepszemi środkami 


'DO.PRANIA >>. 


OSZCZĘDNOŚC 
jest podstawą dobrobytu, 


EZ 


Przetarg przymusowy 


W poniedziałek, dnia 9 maja 
o godz. 11.30 u spedytora 
Nowackiego na składnicy 
sprzedam najwięc. dającemu 


Poszukuję 


sekretarza 


do kierownictwa Blura-Lu- 
dowego obeznanego także 


Oszczędności za gotówkę : w sprawach kar ych. Kaucja 
od 1 złotego począwszy 4 ; j 
przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 50 z butelek koniaku PO Dapa? TO S py 
i 7 A p . 
Dirion Szeleziński Pom orskiego. 


kom. przy Sądzie powiatow. 


rachunki bieżące i czekowe. 


Kwitnące róże 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszeządności Chojnice, 1038 hortensje 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- cynerarje 
jątkiem i całą siłą podatkową. N a carcelarje 
e pelargonie _ 
Powintowa Kosa Oszczędności h 4 i pier wioraki 
Chojnice (Starostwo) kwiaty cięte 


poleca tanio 1036 
L Howe, cgrodnictwo 
ul. Człuchowska 53. 


Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 16. 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca 


nad morzem, przy mieście, 
miejsce wycieczkowe z in- 
i wentarzem, 12 morgów roli 
v { łąki, sprzedam lub zamie 
; [nie na inną nieruchomość 
|w mieście lub na wsi w 
! wartości 10 do 31000 zł. 


| Makowski,  Błqdzikowo, 


| poczta Zelistrzewo; 
| pow. Puck. 1041 


© Pras 


do cegły robienia z cemen 
„tu i z wapna do tego 800 
płyt stalowych sprzeda 


Roliński w Lipuszu 


Pomorze. 


2-3 3 2 37 


JO0OGOO 


Węże i ogrodowe Węże 


w każdej wielkości 
poleca 


tanio ze składnicy 


Richard Gehrke 


Centrała samochodów telefon 108. 


44 
Y 
+ 


Zgubiono 


Chojnice 
ulica Strzelecka 66. 1033 


4 do 5 pokojowe mieszka- 
nje na 3 pokojowe z kuch- 
nią? Łaskawe pisemne oier- 
ty pod nr. 1032 do Dz.Pom. 


"1048 


„Kotły de smoły, ręczny 
YOUOODOWIOOOOOOOCC wéz pruwienowiumy- 


' walka I meble ko- 
| SZYKOWE 


na sprzedaż. (1039) 


Jak największy wybór m spoedsż (1099) 


Przeszło 150 gatunków . 


na składzie, od) 
najtańszych do najwy- | 
kwintniejszych. | 


ł 

| 

Kolekcja okazowa na żyeczen i e.| 
| 


Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. |árodze z Rynku do lasu 
Drogetja i Handel Farb. miejskiego 


BraciaHubert właśc.Juljan Hubert TeKtWIczkę SKórzanĄ 


ZO OO Z EŃ NOZE 
Biała 1035 
Chojnice, Pomorze. r. Gdańska 17, (z prawej ręki ) 


svpininit 
Telefon 219. +: rok zał. 1894, źnalazca zechce za wyna- yp 


jgrodzeniem oddać w eksp. (bez szafy) na Sprzedaż. 


NEGEUSTEĆ (EPOCE FRA | 1027 |ul. Gockowskiego 7 Il pr. 


zrmą Q pe 
w. Mam na sprzedaż ca. 


100 ctr. 
dobrego sind 


z pierwszego cięcia. (1042) 
Brzoskowski, BRUSY. 
Kupuję stale 
ma:ła, jaja 
i drób. 


Fr- Naplontek, Brusy, 
1031 S.kolna 6. 


do kuchni hotel, potrzebna. 
| 1044 Hotel Engel. 


Dnia 3 maja zgubiono w 


Upraszam sumiennego zna “ 


t 


= IQ RACE | 
= '0©00000000000000000 


a 


Dodatek niedzielny 


do „Dziennika Pomorskiego“ 


y | CHOJNICE, dni 


GŁOWA 
SWIĘTEJ BARBARY. 


POWIEŚĆ Z PRZESZŁOŚCI POMORZA 
NAPISAŁ X. KUJOT. 


3. Bóg pamięta o nieszczęśliwym. 
(Ciąg dalszy z „Niwy Pomorskiej“) 


Niewolnik, jeszoza jakby we Śnie, podniósk rękę, 
miecz ówienął przeraźliwie w powietczn, I łańvuch za 
jednym cięciem odpadł przerznięty jak kruche drzewo. 


— To jedno, ale nie wszystko, — zawołał radoś- 
nie clbrzym, gdy nesz przyjaciel wzniósł objętą jeszcze 
ogniwami rękę, cicho się modląc. — Podłóżcia jano 
tę rękę tu na słupie, żebym mógł przeviąć pałąk u 


kłódki. Oobyto nasz Biskup mówił, żebym was z łań 
3 wyprow:dził, Nie lękajcie wię, mam pswną 
rękę, — 


Niewolnik obawiał diọ, lecz ksiądz kapelan, zna 
jący wprawność Siszły, dodał odwagi. Dłoń wyprężo 
na spoczęła na krawędzi słapa, na którym nasz po 
ojeszny Bzermierz ułożył kłódkę, jaż samierzył się, 
ugodził w żelazo, i łańcnch brzęcząc spadł na glinianą 
podłogę, bo kłódka w samym zamku była przecięta, 


— Teraz pójdźmy do naszego pans, — zawołał 
Siszło i wszyscy trzej wyszli przed chatę, Kslądz bi 
skup Kamiński zsładł jaż z konia i przerażony czekał 
na wpół martwego niewolnika, który w ubiorze lichym, 
połatanym, z twarzą pooraną tylu trudami i nieszczęść 
ciem, chwiejnym krokiem raz pierwszy od dziesięciu 
lst wolny, stąpał bez obawy przed strasznym Włoczem, 


— Miłosierdzia i pomocy dla nieszczęśliwego | — 
wyjęknął ksiądz Piotr. 


— Kim jesteś cudzoziemcze | Cokolwiek biskup 
Kamiński dla ciebie uczynić zdoła wszystko się stanie. — 


— Biskupem włoskiw, odpowiedział po łacinie, — 
i posłańcem papieskim jestem czy byłem, bo długia 
trudy nieomal wymazały pamięć dawnej godności z du- 
azy dotkniętej ciężkiem doświadczeniem Opatrzności. 
Dziesięć lat temu wysłał mniePapież zeRzymu w waż 
nej sprawie do Danji. Wiatr przeciwny nie pozwolił 
nam przybić do wyspy, na której król mieszka, i za 
pędził nas blisko tych brzegów, gdzie mnie rozbitka, 
spotkał taki loss O ile wyrozumiałem od mego cie 
miężyciela, jakieś prawo nieludzkie przykało mnie do 
tej chaty. Ach wybaw mnie, potężny księże Bisku 
pia! — 


— A jakźe Oi na imię, i do kogo miałeś się w 
Danji udać, żeby ułożyó wszystko według życzenia 
Ojca św. — 


— Jsatem Piotr, a zlecono mi pracować nad po: 
godzeniem lekkomyślnego króla z ludem ciężko drę 
czonym, za pomocą biskupa w Rothskilde, — 
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— Wszystko Się zgadza, zawołał Biskup Kamiń- 
ski do ciekawie otaczających go zbrojzych i do obu 
księży. — Przed dziewięć laty pisał Ojciec Św. do 
mnie i do wszystkich biskupów nadmcrakich, czy nie- 
wiemy o losie posła jego, biskupa Piotra, któremu 
takie zupełnie dał zlecenie, jak ten nieszozęśe 
liwy powiada, a o którem prócz nas i sam'go Plotrą 
nikt wiedzieć nie mógł. A więc witam O”, diugò za” 
zm-rłego uważany biskupie, przemówił u. drżącego m 
wzruszenia i nadzieji biskupa; witam cię, posłurznego 
syna kościoła. — I w rozrzewnieniu pqrzycianął ów 
książę kościoła, otoczony licznym xastępew, Bpracowa' 
ną dłoń swege brata w siermiędza do ust i diogi na 
niej złożył pocałanek. 

To samo uczynili obaj księża l zbrojni tov zrzysza 
Biskupa, rozrzewniani tak porywającym wyd.kiem, 
Olbrzymi zaś Siszła, nia odstępnjąc ani na krok wy: 
wybawionego, uśmiechał się płacząc z radości, i atojąc 
za nim, brzęczał paloami po miecza: — A toś się 
przecież. na co przydał mój siekacza ostry ; ani ezozer 
by po tsj próbie na żelazie; będę cię też kochał teraz 
ala tych dręczycieli jeszcze ukarzesz szabelko ! — 

— Ale jak teraz sobie postąpić ? — Olągnał dalej 
Biskup Kamiński do ezczęśliweg» jeńca. — Jakiem 
prawem oię tu zatrzyma!ą, nie wiem, ale jadę do 
Gdaństa, by zwiedzió księcia. Sprawa nagli, więc 
proszę cię, kochany bracie, zistań w tej ohacie do 
jutra, ja tymczasem wyrobię ci u księcia wolność i jak 
najspieszniej wrócę do ciebla, — Do drugiego zaś księ: 
dza się zwracając, powiedział po ełowiańsku : — Księ” 
żę kanoniko, pewnie zostaniesz przy nieszczęśliwym 
Biskupie do jutra, żeby go nshropió od wszelkiegu 
przypadku, Może też kilku zbrojnych zotrzymasz przy 
sobie, — 

— Mnie, mnie, — zawołał nasz Sis.ła wysowająo 
się na przodek; — ja tu pewnie więc»j obronię jak 
ksiądz kanonik, Jeszcze pięciu, książe Biskapie, a 
choóby cała wieś się zebrała popędzim ich aź do mo- 
rza Í spławim tych łotrów. A tego ciemiężyciela — 
oj połechcę po żebrach : — Ksiądz biskup się rozśmiał 
nad prostotą swego bohatera i przystał na jego żąda- 
nie. Jeszcze się poźegnał z nuezczęśliwionym niewol 
nikłam i prędko ruszył tabor biskupi ku Gdańsku. 


4 Biskup Kamiński u Sambora I. 


Byłać już kiedy nad morzem kaszubskiem w po 
bliżu Oliwy ? Wyżyny pomorskie, które od Żarnowca 
aż do Oksywia nie zbliłają się do samego morza, stąd 
aż po Gdańsk tulą się przy brzegu błękittych ful, zo- 
stawiając miejscami tylko ówierć mili dla piaszczystej 
równiny, którą sobie igrające bałwany stworzyły. Sto 
stóp I więcej unoszą się tu strome wierzchołci D: Szych 
gór nieomal prostopadle nad płaszczyzną, porosłe bn: 
kiem, dębem, a tylko miejscami sesną. Stoki wyżzn 
po stronie morza gęsto są poprzecinane parowam: i 
urwiskami, które rozmaicą widok i przysparzają pięk 
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ności dia okclicy. Tak jadąc n podnóża gór, masz po 
jednej atronie zielcne lasy, a po drugiej błękitna wody 
nsszego morza, piętrzące się w oddali jak niebotyczne 
góry, po których wierzchcłku — wolno płynie ctatek z 
rozpuszczonym źsglem. 

Pięknie tam jest i pięknie było, cdkąd morze azu- 
miącym głosem coś jakby powiadało poważnie ałuoła- 
jącym górom, Dziś atcjąc na najwyższym wierzehołku 
onego paama, na Karlabergu pod Oliwą, możnsty za- 
pemnieć o naszej nłedcli i nędzy, 

Ksiądz Biskup Kamiński jadący tędy z Ramji, tak 
był zaprzątniovy Świeżem zdarzeniem, że ledwie spoj 
rzał na piękną okolicę. Zapominając o stradzenio, na 
które godzinę przedtem narzekeł, rozkazał awym 
zbrojnym, nie żałować cstrogi i sam popędzał swego 
bieguna, by czemprędzej stanąć w Gdańsku. Ledwie 
w Redłowie trochę dał wytchnąć koniom, przyczem sam 
się z orszakiem posili}, i jag dalej 1uszył w podrót, 
ciagla przemyśliwając nad nieszczęśliwym losem tak 
wysokiego dostojnika. 

Tytko bliżej ku Piiwie zjeżdżając, pofolgował ko- 
nicwi, ciekawie się przypatrojąc nowemu klasztorowi, 
któren nieboszczyk książę Subisław i właśnie wtenczas 
żyjący San bor I. hojnie uposażyli. Już folwark nad 
ćrogą cały był wybudowany, a na podwórzu krzątali 
się w miłozeniu zakonnicy w ozarnych babitach pod 
dozorem jednego w białej szacie, więc kalędzu, bo u 
Oystersów księża szarawy nosili ubiór, a lajoy ciemny. 
Zabudowania klasztorne też już były na wykcńczeniu, 
tylko sam kościół, dzić jeszcze ozdoba tamtej okolicy, 
ledwie połową murów wyzierał ze ziemi, 

Jeszcze dobre pół godz'ny, a orszak biskupi sta- 
nął chwilę przed zachodem w Gdańska. Wolnym kro- 
kiem sunęły wię kenie przez świeżo powstające wten 
ozas ulica po lewej stronie Motławy, zamieszkane przez 
obcyh knpeów, którzy cię sprowadzili z Lubeki i Bre 
my, sławnych miast hanseatyckich, COiekawie patrzeli 
mieszkańcy na wspaniały pochód, aż stanął nad rzeką 
leniwie płynącą ka Wiśle. Tam z drugiej strony pod- 
nosiły się warowns mury obszernego zamku z wieżycz- 
kami | basztami, ma których mzazycie stali zbroj 
ni czatownicy. W kcło zamku olągnął się głęboki 
rów na trzydzieści stóp Szarokł, pobierający wodę z 
Motławy. Opcdal stzły liczne domy i domki mie 
szezan Btarodawnych pomeraśich, trudniących się prze- 
ważnie rolzictwam i rybolóstwem, 

, Przystęp do zamku był tylko możebny po moście, 
Łtóry w tej chwili był spuszozony, ale gruba łańcuchy 
kazały się domyślić, że w przypadku wojny można by: 
ło podnieść cały moet na strong zamku. Zaraz przy 
moście była w murze wysoka i olężka brama, obok 
której dwie sterczały baszty z murem u wierzchu zę: 
batym, dającym strażnikom pewne achronienie przed 
etrzałami, 

Ledwie ksiądz Biskup stanął nad mostem, kazał 
wedłog zwyczaju ówczesnego zatrąbić jednemu ze swych 
zaciężników. Głos trąby odpowiedział z zamku ł ola 
kawe oczy, wyglądające e pod stalowej przyłbicy, wy- 
jrzały z za przymurku. 


— Kogoż mam obwieś.ić ? — spytał się donoś- 
nym głosem straźnik, 


— Ksiądz Biskup Kamiński przybywa w gościnę 
do miłońciwego księcia Pomorskiego, — odpowiedział 
trębacz. 


Za chwilkę skrzypnęła brama na ciężkich wrze- 
oiądzach i orszak biskupi wjechał na obszerny dzie» 
dzinieo, napełniony ciekawsmi slugami i zbrojnymi. 
Ledwie się brama zamknęła, już gospodarz domu, 
książe Sambor, wszedł z kiliu dostojnikami, powitać 
gościa. — Bóg wam 2apłać, dostojny książę Biskupie, 
za przyjazną pamięć. Wstąpcie do zamku po tej jeż- 
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dzie konnej pewnie dla was niezwyczajnej i odpocznijcia 
jak w włesnym domu, całem «sercem witam was, — 
Tak mówił książę, mąż w najlepszym wieku, słusznego 
wzrostu i przyjemnego wyrszu twarzy, i całując biskupi 
pierścień, szczerze uścianął miłego gościa, — Wasza 
Wielebność przybyła w sam czas, bo jeżeli poczekacie 
z tydzień w moim zamku, poznacie się z opatem Kol: 
bacza i z księciem Grzymysławem, stryjscznym bratem 
moim, których sprosiłem do siebie. Ale pójdźoie, bo 
tam moja białogłowa czeka na wag z powitaniem i 
posiłkiem, — 

Ksiądz Biskup, widocznie przygotowany na tax 
serdeczne przyjęcie, uścisnął rękę Sambora i ukłonił 
się dostojnikom dworu, trzymającym się trochę opodal. 

— Dawno się wybierałem do Gdańska, milościwy 
księciu, żaby wam okazać przywiązanie | uczczenie ku 
prawemu synowi mego nie*oszvzyka przyjaciela księcia 
Subisława.Szkoda tylko,ńa i tym razem może niezadługo 
będę mógł zabawić, bo wydarzyła mi się po drodze 
niespodzianka, którą opowiem, skoro odetchnę po po- 
dróży i powitam waszą małżonkę. — 

I weszli do zamku wysoką mienią o kamiennej po- 
sadzce ; niebawem stanęli na piętrze w przestronnej 
komnacie, przystrojonej różnemi zbrojami i rzeżbione: 
mi sprzętami, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Teresa Ferenczy. 


Melodje wiosenne, 


I 
Nie śmiej się tak do mnie, 
Piękny pączku róży ! 
Cóż na twoim listku 
Lśni, jak djament duży ? 
Nie to, co z radości 
Wypłakała wiosna. — 
Ach, nie rosa z nieba, 
Lecz ma łza żałosna ! 
Nie śmiej się tak do mnie, 
Piękny pączku róży ! 


IL, 


Tyś mój skarb zabrała, 
Piękna wiosno młoda ! 
Niech z promieńmi twemi 
Wróci ma uroda, 

Było niegdyś różą 

Liczko me dziewicze 

I melodje brzmiały 

Z moich ust słowicze. 
Tyś mój skarb zabrała, 
Piękna, młoda wiosno ! 


III. 


W sercu skowroneczka 
Pewnie smutku wiele : 
Rzewnie brzmią w powietrzu 
Jego smętne trele 

Wnet sprowadzą deszczyk, 
Już się niebo chmurzy. 


Pada deszcz w dolinie, 
Rodząc pączek róży... 

W sercu skowroneczka 
Pewnie smutku wiele ? 


J. E. X, Prymas błogosławi 
świętu pracy i zgody. 


W Poznaniu w dniu Święta narodowego 3 Maja 
odbyła się piękna uroczystość w Domu Amarantowym 
Pozn. Koleji Elektrycznej, Uroczystość poświęcenia 
wzorowej ochronki i szkoły dla dzieci pracowników 
tramwajowych. Poświęcenia dokonać raczył J. Em, 
Ksiądz Prymas dr. Hlond, wyrażając przy tej okazji 
głowa pochwały dla wzorowych urządzeń estetycznego 
wyglądu i celowości wewnątrz Amarantowego Domu. 
Istotnie też podziwiaó musimy urządzenia ochronki, 
szkoły kroja i szycia, umywalni odpowiadająca nawo 
czesnym wymaganiem pedagogiki i higjeny. Jakże 
czysto i miło wyglądają te miriatarowe kubeczki, mi 
aeczki, pantofelki, ławeczki, uporządkowane i ustawione 
jakąś tajemniczą ręką | Wszystko dla dcbra dziecka, 


Rozpoczyna się program urcczyetośsi. Z estrady 
wita Najdostojniejszego X. Prymesa, p. prezydentową 
Ratajską, p. kuratora Ohrzanowskiego i wszystkich 
zebranych gości dyrektor Nestrypse. przypominając 
krótko dzieja powstania domu P. K. E. i poszczegól 
nych urządzeń. Z serdecznem pozdrowieniem zwraca 
się do pracowników tramwajowych, których zgodna 
i wytrwała praca pozwoliła doprowadzić rczpoczęte 
dzieło do końca. To hasło — „zgodna praca* — wy- 
haftowane na sztandarze Tow. wzaj. pomody pracow 
ników tramwajowych zostało w całaj pełni wprowadzone 
w życie. 


Prezes Tow. wzaj. pomocy pracowników tramwa 
jowych p, Ziętkiewioz dziękuje w szczerych i serdeoz- 
nych słowach pp. dyrektorstwu Nestrypke za wsząch- 
stronną inicjatywę i job oflarną pracg i zrozumisnie 
potrzeb pracowników. Bibljotekarz p. Skibiński z du 
mą opowiada, jak to co rok wzrastało czytelnictwo 
śród pracowników P. K. E, jak przybywały piękne 
i poozytne książki, aż wreszcie liczba książek dosała 
do 1370 ciu, Z kolei ohór dziewcząt wykonał kilka 
melodyjnych pieśni pod batutą p. Lubierskiego : jedna 
z dziewczynek zandeklamowała wiersz Konopnickiej 
„Poszłabym ja na kraj ówiata*, 


Do programu należały : piosnki Obopin'a w wy: 
konaniu zbłorowem, malowniczy korowód „Wiosna* 1 
mazur wykonzny przez kilka dorodnych dziewcząt w 
krakowskich malowniczych strojach. Bardzo sympa- 
tyczną częścią programu było rozdanie dyplomów i 
| nagród tym możennicom, które pilnością i wzorowem 
zachowaniem wyróżniły się śród koleżanek. Piękne 
wyniki owoonej pracy przypisać należy pani 
dyraktorowej Nestrypke, p. Ciepelowskiej i zaałażonym 
SS. Wincentkom z Slostrą Przełożoną na czele. Na 
zakończenie zwiedzano wystawę robót ręcznych, wy 
konanych w szkole P, K, E. 


W podnloałym nastroju, z radością w sercu, z 
wiarą w rzetelne walory ideowej a zgodnej pracy 
opuszczaliśmy wyjątkowo sympatyczną uroczystość. 


Jak Stolica Polski Święciła 
dzień 3-ego Maja, 


W dnia święta narodowego Warszawa już od 
wczesnego ranka przybrała wygląd odświętny. Mimo 
pochmurnego dnia na ulice wyległy tłumy. Wszystkie 
domy ozdobione flagami o barwach państwowych, bal» 
kony i okna całego szeregu domów wzdłaoż głównych 
ulic, przybrane zielenią, kwiatami, makatami itd. W 
licznych oknach 1 wystawach widnieją wizerunki P. 
Prezydenta Rzplitej i Marsz, Piłsudskiego. 

O godz. 10.10 odbyło się w kościele katedralnym 
uroczysta nabożeństwo, w którem wzięli udział P. Prez. 
Rzplitej, członkowie Rządu z wyjątkiem Maraz. Piłsud- 
skiego, marszałkowie sejmu- i senatu, korpus dyplomae 
tyczny, z amtasadorem p. de La Roche na czele, 
członkowie micji wojskowych i attauLć wojskowi z gen. 
Oharpy na czele, duchtwieństwo, gensrallcjs, wielu 
posłów i senatcrów oraz licznie zgromadzeni przedsta- 
wioiele różnych władz państwowych i instytucji społe- 
ocznych. 

Punktuslnia o godz. 9,55 przybył do katedry P, 
Prezydent Rsplitej, powitsny u we'śoia przez dusho- 
wieństwo. P. Prezydgnt przeszedł wśród azpsłaru 
sztandarów wyższych uczelni, korporacji akademickich 
i cechów, ustawionych w główaej nawie, ds presbitare 
jam, gdzie zajął miejsce dlań przygotowane, Navych- 
miast rożpoczęlia się msza Św. celabrowsna przez 
J. E Ks Kardynała Kakowikiego, po zakońą aniu 
której zebrani odópiawali „Boże coś Polskę“, W oza- 
sie, gdy w katedrze odbywało się nabożsństwo, na pl. 
Saskim, frontem do pomnika ks. Józefa Poniatowa- 
kiego, stanęły w rozwiniętym szyku oddziały wojska 
wszystkich broni oraz policje, za wolsxriem liczna od- 
działy przysposobienia wojskowego, młodzieży szkół 
wyźszych oraz związki strzeleckie, Harcerze, Sokół 
i młodzi pionierzy. 

Panktnalnis o 1030 przybył na pl Saski wicemi- 
nister spraw wojskowych, gea Konarzewski i odabrnw- 
Bzy raport od dowódcy paraky, ger. Wróblewskiego, 
dokonał przeględu zgromadzonych oddziałów. Bsa90 
średnio potem na pl. Saski poczęli przybywać x ka- 
tedry uaczautnioy nabożaństwa, dla których po prawej i 
lewej stronie pomnika Ks. Poniatowskiego umiaszozone 
zostały spócjalne tryruny. O godz 11,10 przybył od 
strony ul, Wierzbowej, P. Prezydent Rzplitej. Na 
sygnał liczne orkiestry, zgromadzone na pl. Saskim 
rozpoczęły równocześnia grać Hymn narodowy, oddziały 
sprezentowały broń, sztandary pułk.wo pochyliły się. 
P. Prezydent w towarzystwie wicemin., gen Konarzewe 
skiego, dowódacy parady, gen. Wróblewskiego, płk, 
Zaborskiego, adjutantów, attachés wejskowy:h państw 
obcych przeszedł przed frontem zgromadzonych odizia: 
łów, poczem zajął miejsca przed pomnikiem Ka. Ponia- 
towskiego. O godzinie 11,40 rozpoczęła się def lada, 

Przy dźwiękach orkiestry kolejno przedefilowały 
poszczególnie oddziały.  Równoocześnia w powietrzą 1 
pułk lotniczy wykonał loty grupowe eskadrami Swiat- 
ua postawa wojska, jak również oddziałów przysposo- 
bienia wojskowego, wywołała wśród zgromadzonych 
wokół placu tłumów publiczności, entuzjasty czne okrzyki 
i oklaski O godz. 12,45 po defiladzie P. Prezydent 
przy dźwiękach hymnu, odjechał do Zamka, 


O godzinis 10 wieczorem odbył się na Zamku 
raut u p. Prezydenta. Zebrało się około 2500 osób. 


Przybył rząd, duchowieństwo I dyplomacja. Przy wejściu 
do sali witał gości platon kompanii zamkowej, presen- 
tującaj broń przed generalicją. Wśród gości na raacie 
obecna była delegacja Polaków z Ameryki, przybyłych 
Raut przeciągnął się posa półaoo/**"» 


wozoraj do stolicy. 
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Cudowne uzdrowienie 
w Lourdes. 


Biuro lekarskie w Lourdes, w którem zasia: 
dają także lekarze niewierzący, skonstatowało, że w 
roku 1925 było 14 uzdrowień, a w roku 1926 jedno 
uzdrowienie, nie dające się wyjaśnić drogą naukową. 
Mianowicie niejaka Augustyna Augult z Craon cier 
piała od 12 lat na olbrzymi nowotwór. W chwili za 
nurzenia w sadzawce w Lourdes 21 sierpnia 26 r, 
nowotwór zniknął wraz ze wszystkiemi objawami 
wtórnemi. 30 lekarzy, także niereligijnych, stwier- 
dziło zupełne uzdrowienie pacjentki. — W lipcu 1925 
przywiezione do Lourdes pannę Relliot, cierpiącą na 
gruźlicę kości ze skrzywieniem kręgosłupa. Chora 
od 10 lat nie opuszczała łoża i znajdowała się w 
stadjum ostatecznego wycieńczenia. Po zanurzeniu 
w sadzawce, doznała: silnego wstrząsu, po którym 
mogła się o własnych siłach ubrać i wziąć udział 
we wszystkich nabożeństwach. W rok później le- 
karze stwierdzili jej zupełne wyzdrowienie. 


Skarb handlarza Gędrownego 
2 okresu Kamiennego. 


W kopalni żwiru, prowinoji szwedzkiej Söderman 
land, odkryto przy kopaniu żwiru skarb niszwykły. 
Skarb ten składa się ze znacznej liczby nader staran 
nia obrobionych io kształtach wyszukanych siekier z 

rzemienia szarego Jak przypuszczają, skarb ten był 
w tym miejscu zagrzebany przed mniej więcej 4500 
laty przez handlarza wędrownego, który przywędrował 
i tu ze Szwecji południowej, aby krzemienny Swój to 
war zamienić na skóry zwierząt upolowanych przez 
mieszkańców lasów S0lermanlandu. Urządziwszy sobie 
gkrytkę na swój towar w źwirze, pomysłowy handlarz 
musis? zginąć i skarb jego przetrwał nienaruszony w 
ukryciu 45 wieków. Wogóle oatatniemi czasy notowa. 
na aą coraz częściej w Szwacji odkrycia kamieni ru 
nicznych, grobowców i resztek osiedli przedwiecznych, 


Wielki skandal 


w Monte — Carlo. 


Słynny dom gry ograbiony na przeszło 
 miljard franków przy pomocy fałszywych 
żetonów. 


Najsłynnicjszy a domów gry całego ówiata, kasy 
no w Monte Carlo, stało się w ostatnich dniach przed 
miotem bardzo żywego i energicznego zainteresowania 
międzynarodowej służby kryminalno—policyjnej, Przy- 
czyną jest fakt wykrycia wielkiego okandalu, dzięki 
któremu głośne kasyno poszkodowana zostało — jak 
już pozytywnie wiadomo — w każdym ravie na sumę 
przeszło miljarda franzów, 


Początek sprawy datuje już z przed kilku tygodni. 
Aresitowano wówczas na granicy włosko-francuskiaj, 
powracająca z Monte-Oario wiedenkę, panią Jolję 
Abrich, Znaleziono przy niej, powszywane w prze- 


- 


różnych dyskretnych ozęściach garderoby, żetony domu 
gry, które po bliższem zbadanin okazały sig fałszywe. 
Natychmisat pedjęte śledztwo wykazało, ża istnieja 
doskonale zorganizowana banda fałszerzy osnaych 
znaczków.Narazis nia aiawało się jadaak wykryć nie wię: 
cej. Doplero gdy dzienniki węgisrakia opublikowały wia: 
domość o aresztowania pani Abrich i nadarsmnemu po- 
Bzukiwsniu źródła sfałszowanych żetonów, kasyno w 
MonteQarlo,cdebrało olist cd własciciela wielkiego sklepu 
jabilerskiego w Budapeszcie, p. Gero, zawierający 
propozycję ujawnienia bandy fałszerzy, wzamian za 
wynsgrodzenie stu tysięcy franków. 

W owej chwili wiadnmem już było, ża liczba fał- 
szywych żetonów, przy pomocy których ogrywano przez 
dłuższy czas kasyno, musi być bardzo wielka. Propo- 
zysdja p. Garo została przyjęta. W ten „sposób udało 
się już w ostatnich dniach, stwierdzić, %o na ozele bandy 
fałszerskiej, jako główni prodncenoł, stoją czterej miesz - 
kańcy Budapesztu, dwaj jubilarzy o nazwiskach Nusa- 
baum i Rado oraz dwej kupcy Aguer i Aleksander. 
Wszysoy czterej zostali arasatowani i całkowicie przy: 
znali się do winy. Dalsze śledztwo jest w toku. Po: 
dobno dotychczas udało się wyłowić zaledwie bardzo 
nieznacaną część puszczonych w obieg fałszywych że- 
tonów. Wyławianie nastręcza ogromne trudności z 
powodu świetnego wykonenia większości falsyfikatów. 


Żart i humor. 


Nieczyste sumienie. 


Szofer, odzyskawszy przytomność po katastrofie 
automobilowej, pyta pielęgniarki : 

— Wybaczy pani, ale gdzie ja jestem ? 

— Pod numerem 24. 

— Tak dobrze, ale w szpitalu, czy w wię: 
zieniu ? i 


Wygrany zakład. 


— Stasiu, gdzie jest twoja siostrzyczka ? 
— Leży, proszę pani, w łóżku, Złamała sobie 


nogę. 
— To straszne. I jakże się to stało ? 
— Założyliśmy się, kto z nas dalej wysunie się 
z okna i ona zakład wygrała. s 


Domyślny. 


Sędzia : — Ile lat pani ma? 
Pani: — Liezę 25 lat. 
Sędzia: — A ilu pani nie liczy ? 


Dobra wskazówka. 


Pięcioletni smyk zgubił w tłumie ojca, beczy, 
szuka, wreszcie zwraca się do policjanta : 

— Czy pan czasem nie widział jednego pana 
bez takiego chłopczyka jak ja ? 


Swiadek od wszystkiego. 


W korytarzu sądu. 

Co pan tu robi? 
Świadek. 

W jakiej sprawie ? 

Ny, ja dopiero zobaczę. 


Redaktor odpowiedzialny: Pawel Kassnbowski. 
Drakiem i nakladom drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Ohojnisash, 


